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Wstep̨
W 14 poznańskich żłobkach publicznych zatrudnionych jest ok. 400 osób, w wiek̨szości

kobiet. Sa ̨ to przede wszystkim opiekunki, pokojowe, kucharki i pracownicy gospodarczy.
Bez wzgled̨u na wiek, wykształcenie oraz staż pracy, przez 40 godzin w tygodniu odpowia-
daja ̨ za właściwa ̨ opieke ̨ i życie niemowlaków. Każdego dnia przebywaja ̨ w hałasie, wyko-
nuja ̨ forsowne czynności, stykaja ̨ sie ̨ z wirusami i bakteriami. Tym samym narażone sa ̨na
urazy, infekcje, utrate ̨ słuchu oraz choroby narzad̨u głosu. Pracownice alarmuja,̨ że na po-
gorszenie ich warunków pracy oraz bezpieczeństwa dzieci wpływa niedobór personelu w
cześ̨ci żłobków. Dokładaja ̨ jednak wszelkich starań, aby zapewnić dzieciom pieleg̨nacje ̨na
należytym poziomie. Przeprowadzaja ̨ drobne remonty, myja ̨ okna na wysokościach, szyja ̨
zabawki, angażuja ̨ sie ̨ emocjonalnie. Własnym wysiłkiem doprowadziły do poprawy wa-
runków sanitarnych oraz bezpieczeństwa i higieny pracy w publicznych punktach opieki.
Mimo tego ich pracy nie zauważaja ̨miejscy finansiści jak i politycy, przez co płace wiek̨szo-
ści pracowników poznańskich żłobków z trudem przekraczaja ̨ granice ̨ płacy minimalnej.

Kalendarium konfliktu z władzami miasta
Kwiecień – Wrzesień 2011: Pogorszenie warunków pracy

4 kwietnia 2011 r. w życie wchodzi ustawa, na mocy której osoby zatrudnione w żłob-
kach staja ̨ sie ̨ pracownikami samorzad̨owymi. Tym samym czas ich pracy zostaje wydłu-
żony z siedmiu i pół do ośmiu godzin dziennie, a zakres obowiaz̨ków służbowych zwiek̨-
szony. Władze Poznania niezwłocznie po wprowadzeniu reformy podnosza ̨ opłaty za po-
byt dzieci w placówkach. Powyższe zmianywywołuja ̨fale ̨oburzeniawśród rodziców dzieci
jak również pracownic żłobków. Zaczynaja ̨ sie ̨ one domagać podwyżki płac, które od 2009
r. nie były rewaloryzowane. Przeważajac̨ej wiek̨szości pracownic żłobków pensja zasadni-
cza ledwo przekracza ustawowe minimum (1,5 tys. zł brutto), a wydłużenie czasu pracy
bez podwyżek powoduje wzgled̨ny spadek ich wynagrodzeń.

Wrzesień – Styczeń 2012: Zamiast podwyżek stadion
Opiekunki, kucharki i pokojowe pracujac̨e w żłobkach staraja ̨ sie ̨ przekonać radnych i

prezydenta dowłasnych racji. Wielokrotnie spotykaja ̨sie ̨z urzed̨nikami, uczestnicza ̨w po-
siedzeniach komisji i Rady Miasta. Pisza ̨ pismo do prezydenta, uzasadniajac̨ konieczność
podwyżek płac. Ryszard Grobelny w swojej odpowiedzi stwierdza, że nie przewiduje żad-
nych podwyżek do 2032 r. Podczas krótkiego spotkania opiekunek z prezydentem, stwier-
dza on, że opieka to „koszt”, którego nie zamierza zwiek̨szać. Pieniad̨ze woli przeznaczać
na inwestycje, takie jak miejski stadion czy Termy Maltań- skie. Pracownice przekonuja ̨
sie,̨ że władze miasta nie sa ̨ zainteresowane podjec̨iem dialogu. Ważniejsza jest dla nich
murawa na nowym stadionie i luksusowe baseny.
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Kilkanaście opiekunek z Zespołu Żłobków nr 1 składa do sad̨u pracy pozwy o wypłace-
nie im zaległych nadgodzin. Twierdza,̨ że przez dłuższy czas pracowały o 25 minut dłużej
niż powinny. Dyrektorka placówek zaprzecza, przedstawiajac̨ Inspekcji Pracy dokumenty,
zgodnie z którymi opiekunki nigdy nie pracowały po godzinach. W sad̨zie dyrektorka pod-
trzymuje, że nadgodzin nie było. Okazuje sie,̨ że także w innych Zespołach niektóre pra-
cownice pracowaływiec̨ej niż przewidywała ustawa (salowe / pokojowe). Roszczenia z tego
tytułu, wg zwiaz̨ków zawodowych, wynosza ̨ kilkaset tysiec̨y złotych.

Styczeń – Marzec 2012: Władze miasta przeciwko pracownicom
żłobków

Pracownice organizuja ̨ pikiety i akcje informacyjne. Doprowadzaja ̨ do podjec̨ia przez
radnych z Komisji Budżetowej głosowania nad uchwała ̨ umożliwiajac̨a ̨ zwiek̨szenie nakła-
dów finansowych na żłobki. Radni jednak nie zgadzaja ̨ sie ̨ na polepszenie działal- ności
instytucji opiekuńczych. Wiceprezydent Step̨ień stwierdza, że „nie bed̨zie dysku- tował w
urzed̨zie o płacach opiekunek, które powinny starać sie ̨ o uzyskanie podwyżek metodami
przewidzianymiw kodeksie pracy”.W ten sposób próbuje on przerzucić odpowiedzialność
za minimalne zarobki pracowników na dyrektorki żłobków. One dys- ponuja ̨ jednak środ-
kami przekazanymi im przez Rade ̨ Miasta, co oznacza, że decyzje ̨ o satysfakcjonujac̨ych
podwyżkach musi podjać̨ Rada Miasta, a nie dyrekcja żłobków.

Sytuacja w niektórych żłobkach jest dziwna. Panuje bardzo „cież̨ka” atmos-
fera. Wszyscy sa ̨ oburzeni, ale ze strachu przed utrata ̨ pracy milcza.̨ W krót-
kim czasie nastap̨iły dwie bardzo przygneb̨iajac̨e sytuacje. Pierwsza ̨z nich było
odebranie nam premii. Kierowniczka wywiesiła informacje ̨ o tym, że premie
bed̨a ̨ kwartalne i tylko UZNANIOWE. Zrobiła to na podstawie nowego regula-
minu wynagradzania i premiowania, z którym oficjalnie nie zostałyśmy zapo-
znane, a który został zakwestionowany przez ostatnia ̨ kontrole ̨ Państwowej
Inspekcji Pracy. Kolejna sprawa to likwidacja kasy zapomogowo pożyczkowej.
Głośno dziewczyny nic nie mówia,̨ ale widać duże zakłopotanie. Przy naszych
dotychczasowych pensjach cież̨ko było przeżyć, a co dopiero po obciec̨iu pre-
mii. Powiedziano nam, że premie może bed̨a ̨w grudniu, a może nie, dyrekcja
oceni czy na nie zasługujemy i nie wolno nam wnosić w tej sprawie żadnych
pretensji. Kasa zapomogowa ratowała wiek̨szości życie. Teraz zostałyśmy bez
premii i bez możliwości pożyczki. Dyrektorka tłumaczy sie,̨ że kasa została zli-
kwidowana, bo po odebraniu nam premii nasze pensje sa ̨ tak niskie, że nie ma
z czego ściag̨ać rat za pożyczki. Tak naprawde ̨walczymy o podwyżki, a na ra-
zie doczekałyśmy sie ̨ obniżki pensji. Oceniamy to jako celowe działanie, które
ma utrudnić nam życie. W ten sposób chca ̨ pokazać nam, kto tu rzad̨zi.
G.
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Marzec – Sierpień 2012: Zakaz strajku
Pracownice, które w listopadzie 2011 r. dołac̨zyły do zwiaz̨ku zawodowego, wchodza ̨

w spór zbiorowy z dyrekcja ̨ żłobków, domagajac̨ sie ̨ podwyżek płac. Rokowania ujawniaja ̨
nieprawidłowości majac̨e miejsce w wielu placówkach. Pracownice wykonuja ̨ obowiaz̨ki
nieprzewidziane w ich umowach o prace,̨ w niektórych żłobkach brakuje podstawowych
środków czystości niezbed̨nych w opiece nad dziećmi. Wiele z nich nie otrzymuje wypłat
za nadgodziny. Wiceprezydent Step̨ień wystosowuje pismo do zwiaz̨ku założonego przez
opiekunki, w którym stwierdza, że podtrzymuje decyzje ̨o braku podwyżek. W tym samym
czasie pracownice uzyskuja ̨ informacje ̨od władz, że nie moga ̨podjać̨ legalnego strajku. Po
tym, jak miejscy politycy zignorowali ich racje przedstawiane w urzed̨zie, neguje sie ̨ ich
możliwości dochodzenia swoich praw na drodze strajku.

Wydział Zdrowia i Spraw Społecznych proponuje opiekunkom udział w zespole robo-
czym ds. optymalizacji kosztów prowadzenia żłobków. Dziek̨i podjec̨iu prac w zespole pra-
cownicom udaje sie ̨ zablokować niekorzystne ciec̨ia (np. likwidacje ̨ kuchni).

Sierpień – Październik 2012: Głodowe podwyżki i zwolnienia
Po pół roku od rozpoczec̨ia sporu zbiorowego pracownice otrzymuja ̨ pierwsza ̨ propo-

zycje ̨ zwiek̨szenia wynagrodzeń wynoszac̨a ̨ 30 zł brutto. Kwota ta jest uzyskana w wyniku
oszczed̨ności wypracowanych przez zespół ds. optymalizacji, w którego pracach uczest-
niczyły same opiekunki. Ponadto urzed̨nicy podejmuja ̨ decyzje ̨ o likwidacji kilku etatów.
Zanim propozycja znikomych podwyżek skonsultowana zostaje z pracownikami żłobków,
rozpoczynaja ̨ sie ̨ zwolnienia. Prace ̨ traci m.in. jedna z aktywnych członkiń zwiaz̨ku zawo-
dowego. Wdrażane sa ̨oszczed̨ności, likwidowane kolejne etaty, podczas gdy potrzeby pra-
cownic nie zostaja ̨ zrealizowane.

Październik 2012: Tysiac̨e dla urzed̨ników, grosze dla pracowników
Opiekunki zaostrzaja ̨ protest, oflagowuja ̨ zakłady pracy i zapowiadaja ̨ strajk, po czym

otrzymuja ̨ kolejna ̨ propozycje ̨ podwyżek od wiceprezydenta Step̨nia. Do kwoty uzyskanej
dziek̨i oszczed̨nościom zaproponowanym przez pracowników dodaje on 9 tys. zł, które
maja ̨ zostać podzielone na ponad 400 pracowników. W tym samym czasie w ramach na-
gród dla urzed̨ników za przygotowanie Euro 2012 tylko wiceprezydent Kayser otrzymuje
9 tys. zł. Pracownice nie godza ̨sie ̨na takie traktowanie i domagaja ̨sie ̨wynagrodzeń umoż-
liwiajac̨ych im godne życie. Całkowite spełnienie żad̨ania płacowego opiekunek (400-500
zł brutto na osobe)̨ wiaż̨e sie ̨ z wydatkiem poniżej 3 mln zł rocznie.

W trakcie procesu o niezapłacone nadgodziny wychodzi na jaw, że dyrektorka Zespołu
Żłobków nr 1 przedstawiła nieprawdziwe karty ewidencji czasu pracy oraz świadomie
wprowadziła w bład̨ Inspekcje ̨ Pracy.

Każdego dnia zadajemy sobie jedno pytanie: „jak żyć za tysiac̨ złotych na mie-
siac̨”? Jak opłacić czynsz, opłaty, leki, bilety? Nasze dochody sa ̨ na granicy
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płacy minimalnej, od 4 lat nie miałyśmy żadnych podwyżek. Staramy sie ̨ o
nie od ponad pół roku, ale w Urzed̨zie Miasta nie ma w ogóle zainteresowania
nasza ̨ sprawa.̨ Co wiec̨ej, znów chodza ̨ słuchy, że maja ̨ być zamrożone pensje
pracowników budżetowych. Wciaż̨ pamiet̨amy odpowiedź prezydenta Grobel-
nego, że do 2032 r. nie bed̨zie żadnych podwyżek. Nie wiem jak on sobie to w
ogóle wyobraża, za co mamy żyć? Wmied̨zyczasie były mistrzostwa, powstała
pływalnia na Malcie, remontowana jest Kaponiera. Na to wszystko idzie miej-
ska kasa. Nie wiem wiec̨, czy faktycznie nie ma pienied̨zy dla nas, czy to my
jesteśmy dla nich na końcu listy?
Teraz odbywały sie ̨konsultacje budżetowe na wydanie 10 mln zł. Dlaczego nie
ma w takim razie żadnych pienied̨zy na żłobki? To jest oczywiście wszystko
pod publiczke!̨ Grobelny daje ludziom do zrozumienia, że jest dobrym pre-
zydentem, że ma tyle pienied̨zy i daje je ludziom do dyspozycji. A przecież
to jest nieprawda. Ja nie czuje,̨ że mam jakikolwiek wpływ na budżet – tyle
czasu chodziłyśmy na sesje i rady, ale nikt nas nie zauważył. W ogóle ich nie
interesujemy.
M.

Wiec̨ej pracy za niższa ̨ płace ̨
Zasadnicze wynagrodzenie przeciet̨nej pracownicy poznańskiego żłobka publicznego

wynosi ok. 1300 zł netto i nie podlegało podwyżce od 2009 r. Ta płaca czasami zostaje
zwiek̨szona o niewielka ̨ premie.̨ To nieraz jedyny dochód w prowadzonych przez nie go-
spodarstwach domowych.Musi wystarczyć na opłacenie czynszu, rachunków za gaz, wode ̨
i prad̨, telefon, transport. Do tego dochodza ̨wydatki zwiaz̨ane z kupnem jedzenia, spłata ̨
kredytu, utrzymaniem dzieci i opieka ̨ nad starszymi członkami rodziny. Brak podwyżek
pensji przy wzrastajac̨ych cenach oznacza, iż w ciag̨u ostatnich czterech lat płace realne
pracownic żłobków spadły o 15,96 %.

Na poczat̨ku bieżac̨ego roku władze Poznania podniosły wysokość opłat za umieszcze-
nie dziecka w żłobku. Mimo to, pensje pracowników opieki nie wzrosły. Wrec̨z przeciwnie,
biorac̨ pod uwage,̨ iż w 2011 r. wydłużono norme ̨ czasu pracy opiekunek o 25 min., ich za-
robki zmalały. Aby zapłacić za te ̨dodatkowa prace,̨ pracownicom żłobków należy sie ̨netto
114,40 zł.

Aby urealnić płace pracownic żłobkównależy sie ̨podwyżkawwysokości 321,40 zł netto.
Od poczat̨ku pracownice żłobków żad̨aja ̨ 30% podwyżki, czyli od 1300 zł netto jest to 390
zł. Jak widzimy te roszczenia sa ̨ uzasadnione, ale pomimo tego nie zostały zaspokojone.

Tymczasem aktualnie planowane sa ̨ kolejne podwyżki opłat dla rodziców.

12 października w Sad̨zie Pracy odbyła sie ̨ sprawa 8 pracownic o wypłate ̨ zale-
głych nadgodzin za lata 2009/2011, sprawa zakończyła sie ̨podpisaniem ugody.
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Do dzisiaj nie wiemy z jakiej puli pienied̨zy zostały wypłacone te ugody. Po-
dejrzewamy, że na ich wypłate ̨ poszły pieniad̨ze z naszych premii, gdyż nie
zostały nam one w tym miesiac̨u wypłacone. Wniosek: same sobie płacimy za
nadgodziny, gdzie w tym sens?W trakcie rozprawy sad̨owej udo- wodniono, że
dyrektor fałszuje dokumenty np. karty ewidencji czasu pracy. Teraz okazuje
sie,̨ że nie stosuje sie ̨do poleceń Inspekcji Pracy, która wyraź- nie w protokole
pokontrolnym napisała, że nasz Regulamin Wynagradzania wymaga poprawy,
gdyż zawiera sprzeczności – premia powinna byćwypła- canamiesiec̨znie ima
charakter regulaminowy. Państwowa Inspekcja Pracy stwierdziła też, że regu-
lamin należy poprawić we współpracy z organizacja ̨ zwiaz̨kowa.̨ Tymczasem
dyrektorka utrzymuje, że regulaminu zmieniać nie trzeba, a premie sa ̨ uzna-
niowe i nie musi nam ich wypłacać.
J.

Kto płaci za polityke ̨ władz miasta?
„Budżet poznańskich instytucji opiekuńczo-wychowawczych nie zostanie zwiek̨szony

przez nastep̨ne lata ponieważ miasto pograż̨one jest w głeb̨okim kryzysie”, jak napisał
wiceprezydent Poznania w piśmie do pracownic publicznych żłobków. Wiceprezydent Ste-̨
pień za kryzysogenne uznał wprowadzenie ulg rodzinnych, przede wszystkim ulgi dla ro-
dzin z dziećmi. Władze Poznania robia ̨wszystko, aby całkowity koszt reprodukcji społecz-
nej ponosili mieszkańcy, a wszelka pomoc finansowa zarezerwowana jest wyłac̨znie dla
elit biznesowych.

Od lat w Poznaniu ograniczany jest dostep̨ do podstawowych zasobów publicznych, ta-
kich jak szkoły, szpitale, domy kultury, przedszkola, mieszkalnictwo komunalne czy ko-
munikacja miejska. W mieście opieka ̨ żłobkowa ̨ objet̨e jest jedynie 5% dzieci w wieku do
lat 3. Wynika to z tego, iż roczny budżet instytucji opiekuńczych dla najmłodszych to za-
ledwie 15 mln zł. Jednocześnie każdego roku ponad 20 mln zł przeznacza sie ̨ na promocje ̨
miasta, a 18 mln zł kosztowała wybudowana na czas Euro 2012 Strefa Kibica.

Mimo deklarowanej równości płci, opieka oraz obowiaz̨ki domowe w dalszym ciag̨u
traktowane sa ̨ jak naturalna powinność kobiet, równocześnie władze miasta kobietom nie
pomagaja.̨ Dlatego posiadanie potomstwa przy braku polityki socjalnej oraz zapaści w sek-
torze opiekuńczo-wychowawczym nierzadko oznacza dla kobiet dodatkowe godziny nie-
odpłatnej pracy. Ignorancja władz w tej kwestii przejawia sie ̨ także w niskich wynagrodze-
niach kobiet zatrudnionych przez władze miasta jako opiekunki, pieleg̨niarki, pokojowe,
przedszkolanki itd. Samorzad̨y, które biora ̨pod uwage ̨ jedynie zyski, lekceważa ̨znaczenie
pracy opiekuńczej dla społeczności.

W Poznaniu na przełomie 2011 i 2012 r. zamkniet̨o niektóre szkoły i przedszkola, wpro-
wadzono podwyżki opłat za żłobki, a także zablokowano zwiek̨szenie ich rocznych budże-
tów. Redukcjawydatków zwiaz̨anych z opieka ̨i edukacja ̨jest wynikiemniespotykanego do-
tad̨ zadłużeniamiasta. Obecnie dług publiczny Poznania wynosi ponad 1,5mld zł, czyli 55%
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budżetu. Ciec̨iawwydatkach socjalnych prowadza ̨do pogorszeniawarunkówpracywmiej-
skich instytucjach opiekuńczych, których personel jestw znacznejmierze sfeminizowany i
nisko opłacany. Ciec̨ia te powoduja ̨również ograniczenie dostep̨u do opieki, co oznacza, iż
zwiaz̨ane z nia ̨koszty przerzucane sa ̨na gospodarstwa domowe. Wiele kobiet jest bowiem
uzależniona od sprawnego działania instytucji opiekuńczych. Pogorszenie funkcjonowa-
nia tych instytucji doprowadza do tego, iż wiek̨sza cześ̨ć pracy opiekuńczej wykonywana
jest przez nie za darmowdomu.W ten sposób ciec̨ia umożliwiaja ̨transfer pienied̨zy, zaosz-
czed̨zonych dziek̨i darmowej pracy kobiet, z sektora opieki czy edukacji do sfer, których
beneficjentami sa ̨m.in. firmy budowlane czy banki naliczajac̨e zadłużeniemiasta. Podczas
gdy na kryzysie zarabia biznes, wydatki gospodarstw domowych rosna.̨ Wobec tego wiele
kobiet zmuszone jest do pozostania w domu aby opiekować sie ̨ dziećmi lub do pracy za
głodowe stawki w sfeminizowanych zawodach. Co wiec̨ej, musza ̨one samemu wykonywać
wiek̨sza ̨ ilość pracy domowej celem obniżenia kosztów prowadzenia gospodarstw.

Wydatki poniesione przez Poznań zwiaz̨ane z budowa ̨ infrastruktury przed Euro 2012
wynosiły ok 1 mld zł. Za taka ̨ kwote ̨można by wybudować 11 tys. mieszkań komunalnych
lub w nastep̨nych 10 latach opłacać ponad 6 tys. miejsc w żłobkach publicznych. Ofiara ̨
takiej polityki staja ̨ sie ̨ głównie gospodarstwa domowe o niskich dochodach, a w szcze-
gólności pozbawione dostep̨u do instytucji opiekuńczo-wychowawczych dzieci i kobiety,
zmuszane do życia w przekonaniu, że opieka to nie wspólne zobowiaz̨anie społeczne, ale
ich świet̨y obowiaz̨ek. Za karnawał polityków pokutuja ̨ kobiety zajmujac̨e sie ̨ prowadze-
niem domów, opieka ̨ i edukacja.̨

Patrzac̨ na Zespół Żłobków nr 1 dochodze ̨do wniosku, iż nasz główny problem
stanowi kadra dowodzac̨a. Sa ̨ to osoby, które nie maja ̨podstawowej wiedzy na
temat motywowania ludzi do pracy, głównie wykorzystuja ̨zastraszanie, które
jest jednym z najgorszych i najmniej skutecznych środkówmotywujac̨ych. Od-
bieranie nam premii i traktowanie nas przedmiotowo wpływa negatywnie na
wykonywana ̨ przez nas prace.̨ Kolejnym ważnym problemem jest zbyt mała
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liczba wykwalifikowanego personelu np. w jednej z grup na 35 dzieci sa ̨ tylko
trzy opiekunki, a powinno być ich pieć̨ (8 dzieci na jedna ̨ opiekunke)̨. Oprócz
tego brak jednakowych i niezmiennych zasad, chaos organizacyjny, brak pod-
stawowej wiedzy z zakresu kodeksu pracy wśród kierownictwa. Ostatnio mu-
siałam zostać w pracy godzine ̨ dłużej. Wobec tego nastep̨nego dnia dyrektor
kazała mi wziać̨ godzine ̨wolnego – mam to na piśmie. Dała mi wolna ̨ godzine,̨
a zgodnie z kodeksem pracy, powinnamdostać 1,5 godziny. Takie sytuacje zda-
rzaja ̨ sie ̨ czes̨to. Prawo prawem, przepisy przepisami, ale nie maja ̨ one odnie-
sienia do rzeczywistości?
J.
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